Protokół Nr XXXII/06

z XXXII sesji Rady Gminy Lipno

odbytej w dniu 27 października 2006 roku

Dnia 27 października 2006 roku o godz.13 00  w Zespole Szkół w Radomicach odbyła się XXXII sesja Rady Gminy Lipno.

Obecni na sesji Rady Gminy Lipno według załączonej listy obecności.

Ponadto w sesji udział wzięli: Wójt Gminy Lipno – Pan Wiesław Ośmiałowski, Zastępca Wójta – Pan Andrzej Szychulski, Sekretarz Gminy -Pan Andrzej Rozen, Skarbnik Gminy – Pani Adela Wiśniewska

Ad. pkt 1 a

Otwarcia obrad XXXII sesji Rady Gminy Lipno dokonała Przewodnicząca Rady Gminy Lipno – Pani Maria Zielińska, która na wstępie powitała wszystkich obecnych, jednocześnie stwierdzając, że na stan 15 Radnych  w sesji udział bierze 14 Radnych, a zatem Rada Gminy Lipno jest władna do podejmowania prawomocnych uchwał i rozstrzygnięć.

Ad. pkt 1 b

 Przewodnicząca Rady Gminy przedstawiła proponowany porządek obrad.

Następnie zwróciła się z zapytaniem czy są jakieś propozycje do przedstawionego porządku . 

Propozycji zmian nie było.

Przewodnicząca Rady Gminy – poddała pod głosowanie proponowany porządek obrad.

 Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki jednogłośnie  przyjęli proponowany porządek obrad.

Ad. pkt 1 c

Protokół z poprzedniej sesji był wyłożony do wglądu na stanowisku ds. Rady. Zapoznanie się z jego treścią było udostępnione, wobec czego został jednogłośnie przyjęty bez czytania.

Ad. pkt 1 d

Przewodnicząca Rady Gminy – „ W takim razie przechodzimy do następnego punktu- sprawozdanie Wójta Gminy z działalności między sesjami i z wykonania uchwał Rady Gminy- oddaje głos Panu Wójtowi”.

Wójt Gminy – Przedstawił sprawozdanie z działalności od czasu poprzedniej sesji oraz z wykonania uchwał Rady Gminy ( sprawozdanie w załączeniu).

Przewodnicząca Rady Gminy – Zwróciła się do Radnych z zapytaniem czy mają pytania do Pana Wójta.

Pytań nie było.

Ad. pkt 2

Przewodnicząca Rady Gminy – „Przechodzimy do następnego punktu – podsumowanie kadencji Rady i jej uroczyste zakończenie”.

Wójt Gminy – „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Radni, Sołtysi, kadencja miniona była kadencją, powiedziałbym dobrą, to co żeśmy na początku zamierzali w tej kadencji, prawie że zostały w 100% zrealizowane. I między innymi w 2003 roku budowa sieci wodociągowej w sołectwie Brzeźno, w 2004 roku rozbudowa i modernizacja Zespołu Szkół w Radomicach wraz z wyposażeniem dydaktycznym oraz stołówką i zapleczem kuchennym. W latach 2004-02006 kompleksowa wymiana oświetlenia ulicznego. W 2006 roku przekazano do użytkowania dwie zmodernizowane stacje uzdatniania wody, adaptacja remizy w Brzeźnie, rozbudowa i modernizacja Zespołu Szkół w Wichowie wraz z wyposażeniem dydaktycznym oraz stołówką i zapleczem kuchennym. W 2006 roku  trwają prace na obiekcie hali gimnastycznej w Wichowie o wymiarach 24x36 m.  

W latach 2003-2006 zakup i zamontowanie 24 przystanków autobusowych, przygotowanie koncepcji rozbudowy obiektów dydaktycznych w Maliszewie i Jastrzębiu, przygotowanie koncepcji budowy sieci kanalizacyjnej wraz z oczyszczalniami ścieków w Karnkowie, Łochocinie i w Radomicach.

Proszę Państwa, to są zadania, które zostały wcześniej zaplanowane przez Radę  i te zadania zostały zrealizowane.

Realizowaliśmy wiele innych rzeczy potrzebnych w Urzędzie Gminy, mogę pochwalić się jednym – nie zaciągaliśmy kredytów, nie mięliśmy zobowiązań żadnych w poprzedniej kadencji na tą kadencję. W tej kadencji będzie trochę, ponieważ jest zaciągnięty kredyt jak Państwo wicie w kwocie 315.000 zł, to pozostanie, ponieważ spłata będzie do 2009 roku.

Zakupione zostały autobusy, które dowożą dzieci do szkół, został zakupiony samochód przy pomocy PERON-u i naszych środków, w niedługim czasie będzie kierowca.

Tak, że wiele zadań byłoby trzeba jeszcze zrealizować, one będą do realizacji, ale w następnych kadencjach.

Tak, że ja uważam kadencje 2002-2006 za naprawdę kadencję nie zmarnowaną, a wręcz za kadencję udaną, ponieważ wiele zadań zostało zrealizowanych w tej kadencji.

Tak, że myślę, że nie zostawiam jakichś wielkich długów, zobowiązań.

Myślę, że współpraca między Radą, Wójtem, Sołtysami była dobra. Dziękuję bardzo”.

Radny Okoński Krzysztof – „ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, pozwolę sobie zabrać ostatni raz głos w ciągu 8 lat mojego posługiwania mieszkańcom tego samorządu.

Wiele myśli się nasuwa, wiele by się chciało powiedzieć, pewnie wiele zapomnę, wiele uleci z powodu emocji, jakie mną zawsze miotały, nigdy nie byłem wolny od tych emocji, zawsze byłem emocjonalny mocno i zawsze emocje brały nade mną górę, za co Państwa chciałem w tej chwili przeprosić.

Przeprosić chciałem  przede wszystkim elektorat swój, który mnie na to miejsce postawił, przez 8 lat miałem mu służyć i zdaję sobie sprawę, że przez te 8 lat niewiele temu społeczeństwu się przysłużyłem. W związku z tym uważam te moje 8 lat troszeczkę jakby za zlegmanione, jakby powiedział ktoś staropolskim językiem, no bo istotnie nie czuję się spełniony, nie czuję się, że  cokolwiek dobrego dla tego społeczeństwa zrobiłem.

Poza elektoratem, który chciałem przeprosić, chciałem też przeprosić Pana Wójta, bo ja sobie wybrałem Pana Wójta za przeciwnika, nie Pan Wójt sobie wybrał mnie. Jako że ja przyszedłem tu jako opozycjonista zdeklarowany, a Pan Wójt nie wiedział co ja będę reprezentował i jaką opcję będę upowszechniał.

Dlatego, myślę, że uczciwe jest, jeżeli powiem Panu Wójtowi, że przepraszam i na pewno od tej pory już Pan nic złego na temat swój ode mnie nie usłyszy, a bynajmniej jako od osoby prywatnej.

Jako od osoby publicznej miał Pan okazję i szansę usłyszeć wiele złych zdań, złych ocen, złych słów, co do których nie do końca się wycofuję, bo raczej nie mówię fałszywie.

Ale ponieważ przestaje być osoba publiczną, więc uczciwe wydaje mi się powiedzieć przepraszam.

Przeprosić chciałem również moich Kolegów, z którymi kiedyś prowadziłem walkę.

W pierwszym rzędzie nieobecnego tu Pana Koszczką, którego uważałem za Kolegę, przepraszam Pana Bohdana Nowaka, przepraszam Pana Małkiewicza, przepraszam tych, z którymi próbowałem łączyć swoje prawdy.

Na moje usprawiedliwienie jest to, że ja jestem człowiekiem ufnym i tym osobom ufałem bezgranicznie i jeżeli ja ich darzyłem poparciem i zaufaniem, liczyłem na takie samo poparcie z ich strony.

Przepraszam Panią Marię, mój rocznik, byłem nieprzyjemny dla Pani, którą czasami próbowałem pouczać, próbowałem prostować, ale właściwie nieważne, w każdym razie Pani Maria jest bardzo mi bliską osobą.

A najbardziej przepraszam z urzędników Panią Żanetę, która roniła łzy przeze mnie, poprzez moje grubiańskie poczucie humoru, poprzez moją taka gburowata naturę, Pani Księgowa tez płakała, bo dalej uważam, że nie odpowiadacie Wy za to bo ja mówię.

Pana Zastępcę Wójta tez przepraszam za te pajacyki, były to pajacyki w wydaniu takim nie najgorszym, ale sytuacja chwili wymagała tego, żeby to powiedzieć.

Wogóle przepraszam Państwa Sołtysów, bo mówiłem czasami zamknij się, nie mów.

A dziękuję przede wszystkim tym, którzy popierali mnie, którzy wierzyli w to co ja głoszę, wierzyli w to, że można mieć taką wizję samorządności, że można mieć taką wizję rozwoju regionalnego, jaką ja miałem.

Nie zawsze była to pochlebna mi grupa, nie zawsze byli to ludzie tego samego wyznania co ja, bo Kolega Piotr był ze Stowarzyszenia Sołtysów i Kolega Celmer, Grzesiu był z SLD, nigdy za SLD nie przepadałem, ale człowiek jest wspaniały, trudno identyfikować go z SLD.

Chciałem jeszcze powiedzieć jedną rzecz, która mi się ciśnie na myśl.

Pan Wójt kiedyś powiedział, że lepiej mieć przyjaciół po swojej stronie niż wrogów i to rzeczywista prawda. Tylko jest takie mądre powiedzenie, Sienkiewicza, który powiedział – Boże zachowaj mnie od przyjaciół, bo z nieprzyjaciółmi sam sobie poradzę.

I to mi się bardzo spodobało.

A teraz słowo usprawiedliwienia dlaczego wycofuję się, oprócz tego co powiedziałem, z tej gry samorządowej. Ja nie umiem współpracować z kimś komu nie ufam, komu muszę patrzeć na ręce, a doświadczenie wykazało, że nie mogę być bezgranicznie ufny, a skoro nie mogę być ufny, nie mogę być w grupie, a jak nie jestem w grupie, nie będę w większości.

Natomiast chciałem powiedzieć jedno, że Koledzy, którzy nie byli moimi przyjaciółmi tylko Kolegami i odstępstwo od moich ideałów powodowało, że się zniechęciłem, tylko bardziej było to, że odstąpili Ci, których nazywałem przyjaciółmi. I jeżeli Ci odstępowali, w związku z tym ja już nie czuję na tyle siły, ani woli w sobie, aby dalej trwać i Państwu cokolwiek tłumaczyć, czy sugerować. Dziękuję i bardzo przepraszam”.

Radny Celmer Edward – „ Proszę Państwa, tak się składa, że jestem drugi, który na pewno już nie wystartuję w wyborach 12 listopada.

Ale w przeciwieństwie do Kolegi Krzysztofa, nie będę tak cukrował, tak przepraszał i używał słów tak słodkich.

Proszę Państwa, ja w stan spoczynku nie odchodzę, mimo, że nie będę w tej Radzie, w następnej Radzie.

Nadal będę aktywnie brał udział jako obywatel tej Gminy przede wszystkim, nadal będę brał udział w tej grze politycznej , bo pozaczynałem wiele spraw, które chcę dokończyć, może już nie jako Radny, ale jako obywatel tej Gminy.

Mogę dzisiaj powiedzieć, że zacząłem nowy watek sprawy, który praktycznie dzisiaj się zaczyna, nie będę mówił jaki, ale bardzo istotny, który wcześniej czy później odkryje prawdę. Ja to wiem, że to jest prawda, a przekona społeczeństwo, a przede wszystkim znaleźć poparcie w wymiarze sprawiedliwości tym lokalnym, co do właściwych prawd jest ciężko, więc długa będzie droga i żmudna. Myślę, że sobie podołam, starczy mi, mimo, że tej diety nie będę miał, która mi starczała na znaczki i może czasami na pewne tam zaświadczenie do sądów, czy gdziekolwiek, ale poradzę sobie finansowo z tymi problemami, które zacząłem, a dzisiaj otworzyłem sobie nowy problem. Chociaż ja od problemów się nie uchylam, lubię ciężkie i żmudne życie.

Nie będę tutaj Panu Ośmiałowskiemu mówił tych słów przepraszam, bo nadal, my wiele sobie powiedzieliśmy, po prostu nie będę tu upubliczniać itd.

Dlaczego ja nie będę w drugiej Radzie? Na takim akurat technicznym poślizgu, o którym aż tak bardzo nie zależało, myślałem, że nie będzie istotny, a jednak. Bardzo mi to nie przeszkadzało w moim życiu, bo mam tyle pracy, że i tak będę miał się czym zajmować.

Jednak z przyczyn takich technicznych- akurat wyszła ordynacja wyborcza inna, no i tam taka moja dawna sprawa, o której zatarcie mogłem wystąpić- wystąpiłem do Sądu, ale Sąd lipnowski to mi nie wcześniej to załatwi, jak w granicach po wyborczych.

Więc Proszę Państwa, jeśli mogę komuś powiedzieć przepraszam, to powiem ogólnie, może użyłem słowa, które kogoś obraziło, albo nie odebrał tak, jak powinien, to co ja miałem przekazać, bo chciałem przekazać zawsze to co mówię i w tej chwili.

Nie polityka, a przede wszystkim działania gospodarcze Pana Ośmiałowskiego nie podobają się i to nadal będę tą swoją myśl prowadził.

Jak będzie dalej po wyborach, zobaczymy po prostu kto będzie kierował naszą Gminą.

Moim zdaniem zmiany są potrzebne, Wy się nie obrażajcie Koledzy z lewa, czy z prawa, że po prostu możecie nie mówić tego oficjalnie, ale pomyśleć sobie w sercu. Mamy wielkie zaniedbania gospodarcze, co do Gminy Lipno. Ja jeżdżę po całym kraju i Europie, ja walczyłem na początku o te przysłowiowe kosze na segregacje, takie proste rzeczy- to powinniście Wy nakłonić Pana Wójta koalicjanci, zróbcie to.

Nie stawiać było sprawy, to co zrobił opozycja to jest złe, nie wolno tego broń Boże rozwinąć.

Proszę Państwa, tak dalej polityki się nie da prowadzić samorządowej tu na naszym terenie, musicie uczciwie spojrzeć, że Was oceniają ludzie.

Ja wiem, że Wy macie tą swoją większość tu- parlamentarną tą małą i swoich zwolenników, ależ jak Ci zwolennicy i z jakich przyczyn stoją, to Wy wiecie i my wiemy.

Nie wszystko można przenieść na papier, czy udowodnić, ludzie się boja mówić.

Ja bym chciał i życzył bym wszystkim, żeby to zastraszenie jakie istnieje od     lat 16 w Gminie Lipno, przestało istnieć po 12 listopada.

Proszę Państwa, apel gorący do sumień, Wy naprawdę zastanówcie się, nie zrobiliście zbyt dużo, żeby się chwalić.

Co prawda jeśli chodzi o ostatnią kadencję, zrobiliśmy dużo, dzięki opozycji, bo Proszę Państwa takiej kadencji aktywnej gospodarczo nie było - skończyły się budowy dość poważne, inwestycje wodociągowe. Złośliwie Pan Ośmiałowski nie zainteresował się wodociągiem czy inwestycją, bo dla opozycji nie było grosza.

Ostatni tutaj obrazek działania i systemu politycznego- Ignackowo. Proszę Państwa, tak, że Wy sobie przemyślcie, a ja wcześniej, czy później wrócę, nie wiem czy na ta salę, czy gdzie indziej, ale zaistnieję.

Po prostu, ja będę sobie działał jako osoba indywidualna przez 4 lata, ale swoją robotę będę wykonywał. 

Dziękuję i jeszcze raz przepraszam, jeżeli kogoś uraziłem jakimś słowem ostrym, co nie znaczy, że uchylam się od słów, które prowadziły do jakichś spostrzeżeń lub celu jaki chciałem osiągnąć będąc Radnym. Dziękuję”.

Radny Nowak Bohdan – „ Akurat ostatnia ta sesja jest, ja chciałem też wszystkim podziękować, jak to się mówi. Panu Wójtowi, wszystkim tu pracownikom i wszystkim Radnym, nie tylko Kolegom z jednej strony, czy drugiej, wszystkim bez różnicy. Bo po prostu to co udało mi się zrobić, czy wywalczyć, to było Wasze poparcie, sama szkoła by się nie pobudowała, gdyby nie Wasze poparcie, a nawet Koledzy  opozycji, jak dobrze pamiętam, tak samo za tą szkołą glosowali.

Szkoda, że Was zabrakło na otwarciu Panowie i Pani Przewodnicząca, tej szkoły, bo naprawdę warto obejrzeć. Ja uważam, że to wszyscy budowaliśmy.

Jest okazja, są dni otwarte w szkole w Wichowie i zapraszam wszystkich do tej placówki.

A za współpracę, nigdy nie ma tak, żeby było całkiem dobrze i ja uważam, że jeżeli jest tak bardzo dobrze, to też jest niedobrze. Musi być i lepiej i gorzej.

Ale ja ze swej strony chciałbym wszystkim serdecznie podziękować”.

Wójt Gminy – „ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, ja słuchałem z satysfakcją Radnego Krzysztofa Okońskiego, a ja Panie Okoński Pańskie przeprosiny naprawdę przyjmuję i jeśli ja zrobiłem coś w stosunku  do Pana, czasem emocje ponoszą, dlatego ja wszystkich Radnych i z Klubu PSL i z Klubu opozycyjnego i niezależnych, wszystkich chciałbym przeprosić i wszystkim chciałbym podziękować.

Bo Proszę Państwa, ten co nic nie robi, te się nie myli, a ten, który robi, zawsze może się pomylić.

Najlepiej jest krytykować, oceniać. I Panie Celmer, głównie do Pana, zastanów się Pan i powiedz prawdę, faktycznie za co Pan i po co Pan nie kandyduje, Pan taki prawdomówny, to powinien Pan powiedzieć za co Pan nie kandyduje, dlaczego i jakie Pan ma wyroki. I ta czystość Panie Celmer to do Pana się tyczy, właśnie od  siebie trzeba zacząć najlepiej.

Ja s Sołtysami jeszcze się spotkam, gdzie też dostaniecie listy podziękowania za kadencje tą, którą razem współpracowaliśmy.

współpracowaliśmy Radzie dziękuję z tą dobrą współpracę, która była.

I myślę, że żeśmy osiągnęli to co żeśmy osiągnęli, na pewno wiele byśmy jeszcze chcieli osiągnąć.

Wszystkim kandydującym życzę naprawdę wygranych wyborów.

Trudno, zmierzymy się na siłach, społeczeństwo nas oceni.

Pani Przewodnicząca, chce Pani przekazać podziękowanie za współpracę na piśmie”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Ja też chcę Państwu podziękować, tak szybko minęły te 4 lata, ja tylko bardzo się cieszę, że jesteśmy od samego początku do końca razem, że przetrwaliśmy te 4 lata.

Było różnie, no ale jesteśmy i tak jak Pan Wójt powiedział, no co mogliśmy to zrobiliśmy.

Przede wszystkim chcę podziękować Panu Wójtowi, Panu Zastępcy Wójta, Koleżance i Kolegom Radnym, Pani Skarbnik, Panu Sekretarzowi, wszystkim Kierownikom i pracownikom Urzędu Gminy, Kierownikom jednostek podległych, no i oczywiście nie zapomnę Państwu Sołtysom podziękować. Na ręce Pana Wójta podziękowania Dyrekcji szkół i wszystkich jednostek, no i przede wszystkim swojemu Koledze Bohdanowi, który mnie tutaj wspierał, no i naszej Pani Żanecie i wszystkim, których nie wymieniłam.

A za wszystko, jeżeli komuś zrobiłam krzywdę, to ja przepraszam. Dziękuję bardzo”.

Przewodniczący Stowarzyszenia Sołtysów Pan Jagielski Stanisław – „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Radni, Sołtysi, mam takie informacje.

Ale jak tak wszyscy sobie dziękują i przepraszają, myślę, że te 4 lata szybko minęły, były różne sytuacje; myślę, że państwo Radni pomogliście w głosowaniach różnych, chciałbym za to podziękować Radnym, Pani Przewodniczącej, Panu Wójtowi i wszystkim, podziękować za współpracę.

Szanowni Państwo, Stowarzyszenie Sołtysów organizuje badania profilaktyczne. Te badania lekarskie, ja podjąłem decyzję już wcześniej- 8 marca dzwoniłem do NIZ.. I powiedziano mi, że będą to we wrześniu lub w grudniu. Termin taki ustalił NIŻ, na 3 i 4 listopada, jest to termin nie zależny ode mnie. 

Te badania sa również w innych Gminach przeprowadzane. Jest chętnych bardzo dużo, badania mogą być tylko w piątek i w sobotę, przebadanych może być ok.200 osób.

Dzisiaj dzwoniłem do NFZ i powiedziano mi,  że badania z zakresu mammografii, jaskry, osteoporozy, spirometrii będą też organizowane w I kwartale nowego roku. Pani Dobrowolska chciała u siebie, więc po nowym roku będą”.

Radny Małkiewicz Paweł – „Pani Przewodnicząca, Panie Wójcie, Szanowni Radni, Sołtysim chciałbym tak na sekundkę tylko zabrać głos, również podziękować za te 4 lata, które tutaj byłem. Może moja aktywność nie była aż tak wielka, może to trochę wynikało też z tego braku doświadczenia, bo prawda jest taka, że tym Radnym zostałem zupełnie z przypadku.

Ja myślę, że tutaj Pan Krzysztof Okoński o tym wie, miałem zawsze propozycje, bo przyjeżdżało do mnie wiele osób, żebym tam jakąś opcję wspierał, żebym kandydował, no dużo zajęć, rodzina, małe dzieci i zawsze odmawiałem.

Pan Krzysztof Okoński, musze powiedzieć, że miał ten urok, przekonał mnie, myślę, że uległem dlatego, bo mówił w ten sposób- zależy mi na tym, bo kandyduję na Wójta, oczywiście Pana Okońskiego wcześniej nie znałem, potrzebnych mi chociaż 6 Radnych, żebym mógł wystawić swoją kandydaturę. Wierzcie mi Państwo, że naprawdę nie wierzyłem w to, że wygram te wybory, bo miałem Panią Lucynę Wysoką i jeszcze inne osoby, które były mocnymi kandydatami. Po prostu z czystego, dobrego serca chciałem pomóc w tym momencie Panu Końskiemu.

Wygrałem te wybory i powiem Państwu, że pomimo tego, że aż tak wiele w to nie wniosłem, chociaż w jakimś stopniu na pewno, tych 4 lat nie żałuję, przyszło mi w zaszczycie poznać osób wiele; nie żałuję tych 4 lat, które byłem w Radzie, bo wiele mnie nauczyły, poznałem wiele ludzi, poznałem sposób myślenia, podejście i te doświadczenia mi się zaszkodzą, tylko pomogą.

Myślę, że w tych wszystkich ścieraniach, jakie tutaj mięliśmy koalicyjno-opozycyjne, byłoby nam trochę łatwiej, gdybyśmy z takim wielkim zacięciem do siebie nie startowali. Opozycja jest i ona powinna być, może gdyby nie była taka radykalna, to byłoby nam wszystkim trochę łatwiej. A ona była taka, jak była, czasami te słowa były niepotrzebne. Ja myślę, że te następne kadencje będą trochę spokojniejsze.  Nie żałuję tego co zrobione, bo ja myślę wbrew tym oczekiwaniom jakie tutaj były, że zrobiło się może niewiele, ale poważnych spraw, które w przyszłości będą w jakiś sposób owocowały.

Ja patrzę tutaj jeszcze na Pana Celmer, na ten radykalizm, ja myślę, że jak ktoś tak bardzo chce coś zrobić przez siłę, to też nie jest dobrze.

Bo takie na siłę kopanie takich dołków pod kimś, najczęściej to się samemu w nie wpada. To jest wielopokoleniowe powiedzenie i coś w tym wszystkim jest prawdy.

Jeszcze raz bardzo serdecznie  wszystkich przepraszam”.

Radny Celmer Edward – „ Proszę Państwa, tu chciałem podziękować Panu Małkiewiczowi za słowa i potwierdzić, że jest osobą prawdomówną.

Miałem przykład spotkać się w Sądzie, kiedy był jako świadek i powiem Państwu, że wyznał prawdę zupełną; tą prawdę  to potem musiał naprawiać obrońca tu Pana Wójta z osobami w Sądzie, żeby tą prawdę zamydlić i zamydlili. Ale Pan Małkiewicz jest osobą prawdomówną”

Radny Chojnicki Andrzej – „ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, chciałbym również podziękować wszystkim za tą kadencję. I chciałbym się troszeczkę cofnąć do tyłu, bo akurat tak się stało, że 4 kadencje przetrwałem. Chciałem zacząć nawet od tej pierwszej kadencji- telefonizacja wsi- dawno, dawno, tego się już nie pamięta, ale od tego żeśmy zaczynali. I tych inwestycji na terenie Gminy było bardzo dużo, drogi w jakim stanie były, w jakim stanie przyleliśmy szkoły, to było tragiczne.

Różnie było, opozycja zawsze była, bo jest potrzebna i nawet ja pierwsza kadencję tez byłem z początku  w opozycji, też różnie było.

Szkoła w Karnkowie wybudowana, później w Radomicach i teraz Wichowo i będą kolejne inwestycje. Tak, że ja uważam, że ktoś jak nie chce widzieć, to nie widzi, ale naprawdę w  naszej Gminie robi się wiele.

Jeżeli kogoś obraziłem, to serdecznie przepraszam”.

Przewodnicząca Rady Gminy- odczytała treść podziękowania i następnie wspólnie z Panem Wójtem wręczyli podziękowania Radnym Rady Gminy Lipno.

Ad. pkt 3

Wobec wyczerpania tematu, na tym obrady XXXII sesji zakończono.

Przewodnicząca Rady Gminy podziękowała obecnym za udział w sesji.

Protokolant

Żaneta Wołkowicz
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